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Sty  Stanisław Kostka.

W czoraj  w południe J. C. W . W ie lka  Xiężna H E L E ­
NA i JJ. CC. W W .  W ielk ie  Xiężniczki Jej C órk i,  przy- 
b y ły  do Kaplicy zamkowej; Najprzewielebniejszy N i-  
hanor  Arcy-Biskup Warsz: i Nowogeorgiewski , p rz y j­
mował JJ. CC. W  W . z K rzyżem i święconą wodą, a po 
Mszy ś .m ianej przez J W X .  Czerniawskiego  Głó: K ape­
lana czynnej armji, J W .  X. A rcy-Biskup o dby ł Nabo­
żeństwo dziękczynne; poczem J. C. W .  W'ielka Xiężua 
odwiedziła JOO. Xięztwo Jchmość W a r s z a w s k i c h , i 
wraz z W ie lk ie m i  X iężniczkami znajdowała się u Xięz- 
twa Jchmość na śniadaniu.

Ju t ro  w K o ś c i e l e  X X . A ugustjanów , przypada do- 
roczna u r o c z y s t o ś ć  Śgo M a r c i n a  Biskupa, która obcho­
dzoną będzie z wystawieniem N. S a k r a m e n t u ,  Ka­
zaniem i P r o c e s j a m i .  Kościół X X. A ugustjanów , ie- 
den z najdawniejszych w W arszaw ie, wzniesionym iest 
pod wezwaniem Sgo MARCINA. W ystaw ił  go w r. 1355 
Z i e m o w i t  Xiążę M azow iecki, sprowadziwszy tych Za­
konników z P rag i Czeskiej, dwomalaty wprzódy. Obraz 
Pocieszenia N .M A R JI  PANNY znajduiący się w w i e l k i m  

O łta r z u ,  iest darem Fundatora Kościcła. Roku 1752
w uroczystość Śgo M a r c i n a ,  Królowa Małżonka A U G U ­
STA IHgo z Królewiczami X a w e r x m  i K a r o k e m ,  znaj­
dowała się na solennem Nabożeństwie u A u g u s tja n ó w ,  
Summę odśpiewał X. L eski, Biskup C hełm iński; a k a ­
zanie m ia ł X. Z a łu s k i ,  Referendarz  Koronny. —  
Ju tro  ta k ie  przypada święto Patrona kraiu tutejszego 
S t a n i s ł a w a  K o stk i.  W  Księgarni Z a w a d zk ie g o  i 
H 'ęckiegO  m oina  nabyć Książki Ż y w o t tego Ś w ię te ­
go o p isu ią ce j. Kosztuie zł.  1 gr.  15.

Rada A d in in i s t r :  d. 27go z. m . m i a n o w a ł a  Aiędza Ja n a  
T r z c i ń s k i e g o ,  Administratora Probostwa w mieście B iel­
sku  Gub: P łockiej,  Proboszczem tamże.

W czora j wieczorem powozy bagażowe Dworu J .C .W .  
W .X .H E L E N Y  w yruszyły  z Warszawy doPetersburga.

J W .  z JJrabiów Razumowskich Uwarow, Małżonka 
M in i s t r a  O ś w ie c e n ia ,  p r z y b y ł a  do W a rsza w y ,  w p o w r o ­

c ie  z z a g r a n i c y .  _ .
W . B alan  Radca Legacypiy i JJrzęd: Minister: S p «  

zagr:, p rz y b y ł  z Berlina do W arszaw y.
Ju tro  o godz: le j  w po łudnie  odbędzie się posiedzenie 

O piekunek zakładu Sierot i ubogich Dzieci W arszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności.

Od bardzo dawnego czasu pierwsza połowa Listopada 
w W arszawie i w kraiu  tutejszym, nie b y ła  tak  pogodną 
iak  teraźniejsza; iest to b a lie  la lo , choc pozne ale na- 
d e r  p rzy iem ne .  W  południe  widać w ogrodach i na 
ulicach o ie ty lko podeszłe  wiekiem Panie, ale nawet i

Panny używaiące miłego powietrza, a i Szanowni Dziad­
kowie i Pradziadkowie, uradowani aurą  p rzypom inaiącą 
im wiosenną młodość, zamiast rozgrzewania się p r z y  
kom inku ,  ocieplaią się s łońcem . Zaonegdaj w po łudn ie ,  
w Saskim Ogrodzie, widzieliśmy 4ch milutkich, sędzi­
wych, zacnych tutejszych Mieszkańców, z k tórych  k a ­
żdy ma lat blisko 90  a nawet i więcej. Jeden  z nich 
dawny Maicr, 2gi Prawnik, 3ci Obywatel, a 4ty A rty ­
sta muzyczny. Daj im B OŻE ieszcze długo używać 
takiej przyiemności.  W czora j  około  drugiej,  sp a d ł  
deszczyk iakby wiosenny. C iep ło  od dni k i lk u  trwa 
zupełne . Rolnicy cieszą się niezmiernie, że w tym  ro ­
ku zdołali na sucho zasiać oziminę.

W czoraj z rana, parkan  odgraniczający nowy zjazd 
do W is ły  między wieżą dawnego Kościoła PP. B ernar­
dynek  a Zamkiem, od placu Zygm untow skiego, w zu­
pełności b y ł  iuż uprzątn ię tym . O dsłon iła  się przez to 
zupełnie  cała ta droga wspaniała. Nasypka ziemi iest 
iuż prawie na ukończeniu . W czoraj  zajmowano się 
bardzo czynnie niwellowaniem takowej.

K alendarz Astro/iom iczno-G ospodarski, od ł a t 3 0 tu  
poprzednio nak ładem  P uhszty , a teraz W dow y Sa/zstein. 
w ydawany, w tych dniach w D ru k a rn i  S. O rgelbranda, 
na papierze Bankowym welinowym, opuści ł  prassę. O- 
prócz zw ykłych  wiadomości gospodarskich, k tó re  w Ka­
lendarzach corocznie bywałą zamieszczane, iest S ko ro ­
widz ulic i domów Miasta Warszawy, podług  numerów i 
C y rk u łó w  ułożony, dla dogodności szczególniej osób 
czasowo w tern mieście bawiących. Sprzedaie  się we 
wszystkich Księgarniach Warszawskich i w znaczniej­
szych Handlach. Cena exempl: z ł .  2. S k ła d  główny 
przy  ulicy Przechodniej Nro 797, w Księgarni, blisko 
B .n k u .

G dy w tych czasach w ydarzy ło  się wiele pożarów 
w różnych częściach kraiu tutejszego, a p rzez  to wy. 
n ik ły  bardzo znaczne szkody; Komisja Ra: Spraw W ew ; 
i Duch: poleciła ściśle śledzić p rzyczyny  tych poża­
rów, zwłaszcza, że w k i lku  miejscach przekonano  się, 
iż byli zbrodnicze podpalania. Polecono oraz, wzno­
wić wszelkie przepisy  zachowania ostrożności; także i 
W ład za  Policyjna ponowiła w tej mierze po trzebne  we­
zwanie. W yśledzeni podpalacze, n iezw łocznie  będą 
sądzeni i na jp rzy k ładn ie j  karani. Z ambon w Kościo­
łach  będą  czytane p rzep isy  R ządowe względem pod- 
palaczów.

W  r. 1844 b y ło  w Królestwie 23 Cuk ró w n i : W  Gub:
W a rszaw skie j 7, w L ubelskie j 8, w R adom skiej 4, 
w P ło ckie j i A ugustow skie j po dwie.
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Przybywaiącyai  do Warszawy cudzoziemcom lub 0 -  
by watelom z prowinc j i ,  a nawet  samym mieszkańcom 
Warszawy ,  szukaiącym czyirgo mieszkania ,  zwłaszcza 
na odległych ulicach, p r zyk ro  iest dopytywać się o uli­
c ę , i często długo błądz ić  albo daleką d iogą  okrążać 
mu sz ą ,  nim do zamierzonego trafią celu.  Dla takich 
osób bardzo b y łb y  dogodnym P la n  k ieszo n ko w y JF ur- 
f l ' Jrvv,  k tóryby wskazywał położenie i nazwiska wszyst­
k ich ulic porządki em numerów,  na iakim teraz zbywa. 
Jest  wprawdzie obszerny na dużą skalę i dokł adny  1’lan 
War szawy ,  ale t i n  iest zbyt  obszernego formatu i ko- 
sztuie kilkadziesiąt  z ł otych;  nie dla każdego więc iest 
przys t ępny .  Prawdziwą uczyni ł by powszechności do­
godność ,  k toby chciał  zaiąć się przysposobieniem tego 
p l anu  na mniejszą skalę,  i daniem go wylitografować,  
l i p .  na iedoym arkuszu,  chociażby i większego formatu,  
by l e  mógł  być tak z ł ażonym,  oby go w kieszeni nosić 
by ło  można.

Onegdaj  w Redakc j i  Kur jera  dla ka leki  S. z łożono 
4 ry  sztuk biel izny od M. 11.

W Nrze 43 T y g o d n ik a  R  1:-Techno!:  między innemi 
znajduje się:  Piowy nieprzyiaciel  kartoll i  (Art .  nad. ) .

K u r s  wczorajszy:  Listy zastawne nowe,  za 100 zł.  
r .s .  14 k .  8 1 (z ł .  9 8  g.  2 2 ) ;  war tość  k u p o :  k .2 3 z/3.

Wczoraj  w Tea t r ze  Rozmaitości w czasie P a n n y  de  
l i  d i i , p rzywołana JPani H a /p ert.

Z  P e tersb u rg a .—  Między Ukazami Rządzącego Sena­
tu,  iest z dnia Igo Września  r. b. nas i ępuiący - Z og ło ­
szeniem prawideł  o przeznaczonym na fundusz dla szkół  
zvdowskich poborze świecowym od żydów. (Pobor  świe­
cowy,  iest podatek od świec zapalanych przez żyuow 
w dni szabasu i święta na s t ępne : Paschy (Pejsach) 4 dni; 
nadania praw na górze S in a i  (Szebuos)  2 dni; Nowego 
Roku ( t łosz baszana 2 dr.i i święta namiotów (Sukes)  4 
dni.  Pobó r ten opłacaią : 1) każda para  ma łżeńska  l. i. 
mąż  z żoną,  wyiąwszy małżeństwa młode mieszkaiące 
przy  rodzicach; 2)  wdowcy i wdowy,  tudzież ma łżon ­
kowie rozwiedzeni .  Woln i  są od poboru : a) zydzi rol ­
nicy; b)  żydzi w czynnej  wojskowej s łużbie;  c) kobie­
ty posługaczki;  d) żydzi ubodzy;  e) Karaimi i zydzi 
k rymscy mfeszkaiący w Karasubarze.  Zydzi Ryscy 
wolni są od poboru,  póki  będą  ut rzymywal i  założoną 
w Rydze żydowską szkoły; żydzi osiedleni w Syber j i ,  i 
poki  nie będzie osobnego o nich rozkazu.  Podatek 
świecowy pobiera się od kupców podług  gildji,  do k tó­
rych  są z.pisani,  a od żydów mieszczan podług t rzech 
hlass,  n- k t  >re dzielą się w miarę posiadanego maiątku.  
Po opłacie poboru każdy pł acący  może zapalać liczbę 
świec dowolną.  Pobór wydzierżawia się na 4  lata razem 
z innemi kióbkowerni  poborami.  Pierwszy termin li­
czyć się będzie od dnia zawarcia kon tr ak tu  do 1 S ty ­
cznia 1849 r.  Przedmiotem licytacji co do tego podatku

może być  t y lko większe lub mniejsze zniżenie procen­
tów, wyznaczonych za normalną  miarę kosztoto samego 
pobierania.  Taxa  poboru od 1845 do 1849 r.  iest na- 
s t ępu iąca :  od Kupców lszej  gildji  26 kop :s r : ,  2giej gil­
dji  20 kop: ,  3ciej gildji 12 kop:,  od mieszczan dosta­
tnich 8 kop: ,  średniej  k l . 4 y 2  kop: ,  niższej kl.  2 kop:) .

Na dniu 10 b. m. donoszą z G d a ń s k a , że ceny zboża 
są ciągle wysokie.  Powodem tego iest bliskie otwarcie 
portów A ng ie lsk ich , na przywóz p sze n ic y  zagranicznej 
bez opłaty cła,  do której  to konieczności nakłania  obawa 
niedostatku żywności.  Na ostatnich targach płacono 
w G d a ń sk u  za p szen ice  pod ług  gatunku,  od 1,130 do 
1,265 złp.  za łaszt .  Za 100 łasztów pszenicy nadzwyczaj 
pięknej  ważącej 139 funt:, do W .  R u liko w sk ieg o  należą­
cej ,  zapłacono po 630 zł.  prus: czyli blisko 1,300 z łp.

A u g l ja .  —  Xiążę  C am bridge  (Kembrycz)  3go b. 
m. wióci ł  do L o n d y n u .  —  Miasto E d in b u rg h  ofiaro­
wało L u d o w i  Janowi R usse l, honorowe obywatcLtwo.  
—  Z Szernes  donoszą,  że Oficerom i ludności n ie­
szczęśliwego paros tatku B ły s k a w ic a  dozwolono iuż 
wylądować,  a z statku żół tą  Hagę zdjęto.  Rekonwa­
lescenci c ierpią ieszcze na skutki  żół tej  febry.

F ra n c ja .—  Xżna Jo in o ille  (Zuęwi l )  Synowa Króla,  
4go b. m. szczęśliwie powiła Syna.  —  Królestwo Bel* 
g iccy  w tych dniach wyiadą z P a ry ża  z powrotem do 
B ru x e ll i .  —  Ministerstwo wojny ma otrzymać P. L a • 
scour  (Laku r )  , Margrabia L a p la ce  (Laplas) ,  lub P. 
S a in t  Jon . —  Margrabia F erriere  (Fe r j e r )  p r z yb y ł  
z Chin z ratyfikacjami t rakta tu.  —  Reszta wychodź­
ców w ło sk ich  zostawszy w T c sh a n ji  uwolnioną,  p r zy ­
był a  do M a r s y l j i .—  Pod ług  obliczenia w r .  1843,  
znajduie się w M e x y k u  do 12,000 Francuzów; P. A l ­
le y  de C iprey  przed wyiazdem, poleci ł  ich opiece 
hiszp: P o s ł a .—  Ministerstwo ma zamiar ustanowić Po­
sła przy dworze Króla wysp Sandwiszkich K a m e a - 
m eah  111. —  Minister  ma rynark i  w okólniku wezwał  
Admirałów i Sztabs-Oficerów,  aby nie przyjmowal i  u- 
dz ia łu w ent r epryzach na koleie żelazne.  W  M a -  
sharze  22go z. m. szczupła  załoga pozostała po wy­
ruszeniu Pu łkownika  a teraźniejszego Jenerał a  Cery,  
znajdowała się ws tan i e  k ry tycznym;  nik t  nic siniał 
miasta opuścić;  w T ia re t  wiele żołnierzy padło ofia­
rą  zdrady; między Arabami t rwa nadzwyczajne wzbu ­
rzenie umys łów;  A b d e lk a d e r  wmówił  im ,  ze kule  
f rancuzkie nie mogą im szkodzie.  Pokolenie iedno 
dotychczas uważane za spr zymierzone,  wymordowało 
Wachmis t rza ,  Brygadjera  i lOciu żołnierzy;  zdradziec­
cy A ra b o w ie , zapr.  siwszy tych nieszczęśl iwych niby 
na pomoc przeciw nieprzyiacielowi,  d*li dla nich ucz­
t ę ;  ale w czasie biesiady,  porwali  im broń  i wszyst- 
stkich zastrzelili lub spalili na stosie; tylko ieden 
s t izeiec i murzyn  uszli rzezi;  Pana L a k o s t  Oficera te-



—  1463  —

go hufcu miano rozsiekać. Porucznik dc F en in  od ,na-  
c zy i  sio pod T ia re t, opieraiąc się z 30tu ludźm i zna- 

J f  r  . • c:iP W  M as/carze  obawiano sięcfcme przemagaiąccj sue. j
attaku ze strony J b d d k a d e r a .  -  Marszałek  / ? « g e W  
(Biużo) wyruszaiąc z zab ra ł  z sobą zapasy
na 2 miesiące. -  Jedna * B"»et um ,?SC'la
Se ciekawy list A b d c lk a d c ra  przys łany  do Paryża ,
przez  Jen e ra ła  B a w a jn ia k , rzuc i ł  postrach  w duszę

. .  _ sr, b v .  i pow iększył t r u d n o ś ć  p o -p e w n e j  z n a k o m i t e j  o s o d j ,  y  .  j  r
łożenia .  E m ir  miał oświadczyć Se od lat Ociu trzy- 
m a ł  w swoich rękach  życie X>ążąt . wszystkich osob 
znakom itych walczących w Afryce , ze ma przy  so- 
bie 1 200  fanatyków poświęconych na męczeństwo,
. , ’ - u  n a i m o c n i e i  o d n o w i e  s c e n e  A leberak t ó r z y  p r a g n ą  i a k  najm« J /Sr _

, '., • „ i,,.wi Jenerałów Chrzes: lanskicn  ; ze i oczyscic się w J
dotąd  w strzym yw ał zapał tych fanatycznych wyznaw- 
ców M a h o m et a , ale odtąd postępować będzie sto o- 
wnie do postępków  Francji.  Doda.ą, ze gdy ten list 
p rz y b y ł  do Paryża, iuż Rada Ministrów postanowiła 
wysłoć do Afryki Xięcia M ą p a n s je  ale prośby Kro- 
Iow ej wyiazd iego w strzym ały . Cała  ta wiadomość
zdaie sic iednak bardzo me pewną.

H isz p n n ja . —  Jen era ł  - Kapitan B re to n  w yruszy ł 
z  B a rce lo n y  z korpusem , celem skłonienia mieszkańców 
do uiszczenia się z podatków i powinności rek ruck ie j .

Ze L w o w a . — Z a r a z a  n a  b y d ło  g r a s o w a ł a  b a r d z o  
W G a l i c j i ,  i d o t ą d  p r z e r z a d z a  s l - j n i e  P a n ó w  i K m i o t k ó w .
I z teito p rzyczyny Kmiotek sp .zedaie  swo.ą chudobę 
L  i a k ą b ą L e n ę f  aby sio iej ty lko pozbył.  T arg , na 
roeacizne we Lwowie, są od meiak.ego czasu p rzep e ł -  
nirnie iedynie ty lko z obawy zarazy; brakowi s ia n a  

\  7 przypisywać, albowiem w całym  niemalme można trgo  J 7
i • • ł w tvi» roku  podostatKiem.

Afawcy- —  C esa rsko -R ossy jsk i  Rzeczywisty Radca 
o o oim-Xże M eszczersk i, przy by ł  do B erlin a .

m V  h T ajny  Radca B u ten iew , Poseł Rossyjski 
rf  P a p i f . Z K I M  ,  został wezwany do swoie-

"°--hv do P alerm o . Prócz Kanclerza l l ra -  
N esse lro d e , spodziewany iest w R zym ie  Minister 

c 3 . S »  B " o r ’», W M i, - W - l « .
p r z e z  k i l k a  mi es i ęc y  d l a  p o r a t o w a n i a  z d r o w i a .  —  W i e l k a
X i c ż n u  T o ska ń ska  3 0 g o  z .  m .  s z c z ę ś l i w i e  p o w i ł a  C o r -
, c  JSeapo litańsk i 24go z. m. o d p ły n ą ł  do P a ­
lerm o , w towarzystwie Hrabiostwa A ą u ila  i Hrabiego

Tr a PPa m ' . .  _  D oniz e tl i  podobno zg iną ł dla świa- 
R o zm a  • Ro iy lo r  w sku tek  zbytniej natę-

t u ,  **«wny cho|.uie na osłabienie m ó z g u ;  cała lego 
ioney p iacy , ^  przeciągu przeszłego Sierpnia 
pam ięc  teatrach, dano 25 nowych dzieł
p rzez  3 6 A u t o r ó w  u łożonych ,  mianowicie: o p e r a ,  1
m o n o lo g ,  2 b a le ty ,  *  d ra m a ty  i 17 wodewilów . P ró cz

tego 14 dz ie ł  wznowiono. —  Berliński a tlet L udw ik  
K eller , przedsięwziął z swoią t ru p ą ,  sk ładającą  się 
z 25 osób płci męzkiej i Żeńskiej, dawać w Paryżu 
plastyczne przedstawienia w kost urnach matki natury; 
jednakowoż Policja paryzka nie dała mu na to pozwolę-
Ilirię lin  jz o **1 C 7 .

godziny wyprowadzą go razem z t rupą  z l sryża, a p rzez  
trzy  dni zupełnie  precz  z F ra n c j i .—  W ło sk a  opera  
w P e t e r s b u r g u  otwartą została 11 z. m. L u k re c ją  B or- 
d z ją  -Vrtystki S a lv i , i M ie t l i  angażowane w miejscu 
Pani A llo n i,  zachwycały Publiczność. —  D .óch flegma- 
tyków  ieebało na wozach przez bardzo wązką ulicę, i 
spotkali się z sobą. Jeden przed drugim nie chcia ł u- 
stapić z drogi. Nakoniec ieden z nich od ło ży ł  na bok  
cUgle, wyiął * kieszeni gazetę i zaczą łczy tać .  Drugi z naj­
większą flegmą powiedział mu : Kiedy Pan przeczytasz
gazetę, proszę i mnie pozwolić iej do przeczytania. — • 
G askończyk U rzędn ik ,  maiący bardzo małą  p łacę ,  
upraszał Ministra o podwyższenie p łacy, dowodząc 
że umrze z głodu; Minister widząc że proszący tna 
twarz pó łną ,  cerę  świeżą, policzki rumiane i tuszę 
dość o ty łą ,  r z e c z e :  ( iW Pan masz postać niedowo- 
dzącą g ło d u .» Na to proszący odpowie: właśnie
W ielm ożny  Panie, to twarz nie moia, winienem ią 
moiej dobrej gospodyni k tóra  mnie żywi na k r e d y t .—  
I r y jc ty k o w ie ,  k tórzy zazwyczaj Anglikom za cel szy ­
derczych pocisków s łu ż ą ,  są przy wszelkiej swoiej p ro ­
stocie i n ę d z y ,  wzorem nieskazitelnego ch a rak te ru .  
Zm arły  p rzed  niedawnym czasem sławny angielski A rty ­
sta M a th ew s , wyiechał b y ł  iednego razu w towarzystwie 
służącego konno na spacer, i wysławszy s łużącego z d ro ­
gi do pobliskiego dw orku ,  czeka ł  nań tymczasem u pro­
mu, gdzie iakiś obdarty  iryjski żeb rak  o ia łm użnę pro­
sić go zaczął. Gdy Mathews na iego prośby nie zwa­
żał rozwiódł się żebrak  w szerokim lamencie, iż wraca 
do I r la n d j i , że nie ma ani odrobiny suchego chleba , i 
że przeto m ały  szelążek b y łb y  dlań wielkim sk a rb em . 
Na to odpowiedział mu Mathaws, iż i iemu równie źle  
powodzi s ię ,  że nie ma także ani szeląga p rzy  duszy, 
i musi tu czekać ,  aż się k to  nie zli tuie i przewóz na 
promie za niego zapłacić zechce. ((Zostawiłbym k on ia  
W zastawu, doda ł A rtys ta ,  «lącz iestem chrom ym , i nie 
mógłbym zajść do doinu.ii Żebrak  spo jrza ł  n ań  z razu  
wątpliwie, a potem r z e k ł : ((Jegomość chrom y, a ia m am  
dzięki ROGU dwie zdrowo nogi; zapłacę więc przewo* 
za Jegomości. Przecież mnie ieszcze lepiej na św iecie .» 
T o  rzek łszy ,  d o b y ł  iakiejś b rudnej szmaty z k ieszeni, 
w której miał dwa szylingi zawinięte i da ł  po łow ę A r­
tyście. «Lecz iakże ci oddam pieniądze? » sp y ta ł  Ma­
thews. ((Mieszkam daleko za w o dą ,  a ty  idziesz do 
I r la n d j i .» uNic to nie szkodzi, mój Jegomości), o d rz e k ł  
żebrak; udajcie ty lko  te pieniądze pierwazeznu lepsze-
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m u  z m o ich  b ied n y c h  ub o g ich  ro d a k ó w ,  k tó re g o  upot- 
kac ie ,  a to b ęd z ie  z n a c z y ło  ty le ,  iak b y śc ie  m nie  o d d a ­
li.  » « Z g o d a » ,  z a k o ń c z y ł  Mathew s; a po zwycza jne in  
i ry js k ie tn  p o zd ro w ien iu  « Z y jc ie  d łu g o ,  Jegomość)),  p o ­
sz e d ł  sobie  ż e b r a k  w da lszą  d ro g ę .  M a th ew s  nie m ia ł  
iz e cz y w iśc ie  ani grosza  p rz y  s o b ie ,  lecz  na szczęście  
n a d je c h a ł  s łu ż ą c y  i p o ż y c z y ł  m u swoię  s a k ie w k ę .  
Z  tą  p o sp ie sz y ł  M athew s za u czc iw ym  I r y j c z y k ie m ,  i 
w e t k n ą ł  m u  ią  w r ę k ę .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Libbe Ferd: Kup: z Budyczewa: X . M ętlewicz Józ: Kanon: 

z Dobrzykowa; Bayerdiii Emilja Guwer: z Szwajcarji; Soullier 
Ludw: Dy r: Sztucz: Jeźdź: z Petersburga; W illatte  Jan OJ»y: 
z Par j ża. (G. P .)

I>OĄlESTEAIA-
W  Dobrach Szreńskich, Powiecie Mławski® Gubernji P ło ­

ckiej, iest 8,000 centnarów tegorocznego pogodnie zebrane­
go SIANA, na sprzedanie. O warunkach dowiedzieć sie mo­
żna u Dziedzica tych Dóbr w Mostowie w Obwodzie M ła w ­
ski®.

Dnia 11 b. m. wieczorem, iadąc od rogatek Moskiewskich  
do M iłosny ,  zgubiono stary T R U M O K , w który® znajdowa­
ło  s ię :  10 łokci  Płótna do malowania, kilka frauruzkich i 
polskich Książek dla dzieci,  Noty, Kołdra jedwabno, Pą3 
r,'fV’Wan■ " łóczk ą  i paciorkami, ił pary Butów i Kaiosze, 
Bieiizna, etc. Uprasza się Znalazcy, aby raczył zwróc ić  do 
doruu Nr 588 przy ulicy Długiej , na 2g ie  piątro od frontu,  
*a przyzwoitą nagrodą.

BKYCZK.A kryta, mało co używana, parokonna, spuszcza­
na, kolei szerokiej , podróżna, iest do sprzedania za pomier-  
ną cenę, w Hotelu Saskim.

Pod Nr 721 przy ulicy Leszno, wprost K ośc io ła  X X  Kar­
melitów, są do naięcia od Igo  .Gru duj a r. b. trzy POK O JE  
z Kuchnią angielską i Meblami mahoniowemi, na 2m piątree 
od frontu, Drwalnią, oraz Stajnią i W ozow nią  lub bez tych­
że. Wiadomość u W łaśc ic ie lki.

W  Ogrodzie przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 16f/7, znaj- 
duią się do sprzedania za -umiarkowaną cenę, sto przeszło  
K A S Z T A N Ó W , zdatnych do zasadzenia. Życzący sobie na­
bycia takowych, zg łos ić  się zechce do Stoltza tamecznego 
Ogrodnika.

M IESZKANIE nader dogodne , składaiące się z }& PokoJ, 
z Kuchnią angielską,  Górą, Piwnicą i Drwalnią, na lm  pią- 
trze, w domu Nr 2 3 5 9 i 60 przy ulicy D&ielpej, teraz wybru­
kowanej, z powodu okoliczności familijnych, ie<łt do odstą­
pienia każdego czasu lub od Nowego Koku. Bliższa wiado­
mość na miejscu u Lokatora.

KOCZYK lekki z fordelciem, jia parę lub iednego 
konia, w dobrym stanie, iest do zbycia pod Nr 749 
przy ulicy Elektoralnej. Wiadomość u Pana Śie-  
fani Siodlarza, do przedaźy upoważnionego.

M o  Knrreni i W in  M. K irko w , przy ulicy K r a - #
^ o w s k , e - P rzedl!l!escie, „ ^ b r a ł  ze  Świeżych Bakalj i: m 
# r . o 7 i ^ , V ^ TA3SSK1E' Ś L IW K I G R EC K IE, Ś L I W K l J

M ALAGA, oraz J A B Ł K A ®  
/^T Y R O L SK IE . #

Z powodu niespodziewanego wyiazdu z W arszaw y ,  iest 
do wynajęcia każdego czasu KUŹNIA murowana, z dogo­

dnym pomieszkaniem składającym się z 2rh Stajni, Kuchni, 
P iw nicy,  Wozowni i Komórki,  pod Nr 2412 i 13 przy ulicy 
Nowolipie.

BRYCZKA Ruska, z fordekiem, na resorach, i 
z fartuchami, mało używana, iest do sprzedania 
przy ulicy Niecałej  pod Nr 614 lit; G. Wiadomość  

u Lakiernika.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 9.
T E A T R tW IE L K I .  Dziś’, 12ty raz Ł u c ja  z I-am erm oru. —  

Jutro, lOty raz O dln d k i i Poeta. 47my raz S y lfid a .
T E A T R  ROZM AITO :. Jutro ,  43ci raz W u j  i Siostrzeniec. 

l s z y r a z  C zło w iek  bez czucia.

S P R Z E D A Ż  B
PIWA BAWARSKIEGO f

£ 5 = -  NA KUFEL KI 
z FA B R Y K I  

J. G. S  C I I .A  E  E  E  R  ct Comp.y 
^ R o z p o c z n ie  się Jutro w nowo urządzonym Lokalu, w do-j^  

kmu Braci Heurich N° 737 i 8, obok gmachu Komisji Skar- /// 
#bM> z  d,wo®ą wchodami: od ulicy Leszno i Rymarskiej;% 
J^w którym, dla zabawy Szano: Gości, ustawiony iest re -óf  
« glilarny BILARD. Przyte® rozmaitych PRZEKĄSEK  
^sm acznie  urządzonych, w każdym czasie dostać można.

Sprzedaż P IW A  BAWARSKIEGO na kufelki lub butelki, 
z Fabryki J. -G. S c h a e f e r  et Copip:, rozpocznie się dziś 
w Lokalu od dawna znanym pod nazwą S ta ra  L ip k a ,  p r z y  
ulicy Przeiazd Nro 652, obok Lokalu Piwa Bawarskiego W go
Szym anow skiego .

FABRYKA KARMELKÓW,
C U K R Ó W  i C Z E K O L A D Y  P A R O W E  

E .  G Ł Ę B O C K I E G O  i K O M P :
przy ulicy  Krakowskie-Przedmieście Nro 3 8 0 , 

naprzeciw Saskiego Placu.
Podpisani,  pragnąc udogodnić Prześ: i łaskawej Publiczności 

wstęp do naszej Cukierni,  niedawno założonej, donosiemy, iż 
takową .teraz powiększyliśmy w lokalu, na czem pierw z b y ­
wało; oraz, że  w (typa Zakładzie dostać można K ARM E LK Ó  W  
w różnych gatunkach, funt po zł. 2 i 3; wszelkich C U K R Ó W  
funt po z ł .  3 ,  4 i 6; CZEKOLADY Waniljowej funt po zł. 3; 
Czekolady z Mchu Islandzkiego, która dla słabych na piersi 
bardzo się zaleca, fupt po z ł  3; zaśCąeknlady korzennej i zdro­
wia, fuut po z ł .  2. —  Polecamy się przytem Prześ: Publiczności 
z doborem świeżych C IA ST ,które  codziennie w własnej w yp ie ­
kamy piekarni; oraz z różnemi Napojami, lako to: Czekoladą, 
filiżanka po gr. 15; Pouczeni, szklanka duża po gr 15; Herbatą 
z arakiem, po_gr.Jp; Kawą, filiżanka po gr. 6; Or.S’adą, Lerno- 
njadą i Szodo, po gr. 1 5 —  Wszelkie  Obstalunki lażl>’abryka 
przyjmuie i wykonywa takie, iakie tylko pomysł Cukierniczy 
.wyszukać może, po cenach miernych. Zaszczycaiąca Zakład  
nasz Sz: Publiczność, znajdzie wszystko podług życzenia, a lbo­
wiem dokładamy wszelkich usiłowań, aby we wszystkiem b ł a  
zadowoloną, upraszaiąc Ją pokornie o najłaskawsze względy."

E. G łębocki i A o nip:.
Jutro w Handlu M alew skiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie : .Zaiąc, Kw iczoły, Indyk, Kapłon, Kaczki, Polędwica,  
Comber barani, Pieczeń barania i huzarska, Potrawy różne,Zra­
z y ,  Kotle ty z groszkiem, Flaki z pjeca i zwyczajne.  —  Obiad:  
Zupa biała, Rosół,  Sztuka mięsa, Kapusta faszerowana, P o lę ­
dwica, Tort.
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